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zwyczajnych 6-szpaltowy. Za 


zósty miesiąc wojny 
Tamara kiły wz 


WALENCJA. (PAT.). Agencja 
telegraficzna Rządu hiszpańskiego 
o walkach z dn. 19 b. m. _ donosi, 
wojska republikańskie powstrzy- 
mały ataki przeciwnika pod Ma- 
drytem, a w niektórych punktach 
zmusiły go do cofnięcia się. Na 
szerokiej przestrzeni odcinka Ca- 
rabanchel wojska rządowe prze- 
prowadziły doniosłą operację, zaj- 
mując przeszło 50 domów i wy- 
rządzając przeciwnikowi ciężkie 
straty. Na froncie Huesca wojska 
rządowe zaatakowały pozycje prze 
ciwnika, wyparły go z okopów, 
gdzie porzucił on wiele sprzętu wo 
jenego. 

Samolot ' bombardujący po- 
wstańczy, eskortowany pfzez sa- 
moloty myśliwskie unosił się nad 
Villena w odległości 50 klm. na 
północo-zachód od Alicante, zrzu- 
cił 12 bomb, zabijając kobietę i 


niszcząc kilka budynków. Samolo- 
ty rządowe natychmiast wystarto 
wały z pobliskiej bazy i strąciły 
kilka samolotów przeciwnika. Na 
ironcie baskijskim samoloty repu- 
blikańskie bombardowały Villare- 
al i pozycje przeciwnika na wzgó- 
rzu pomiędzy Ondorroa i Motrico. 

E T 

* 

Donoszą z Bajonny: Według in- 
iormacyj z Bilbao, dn. 19 b. m. z 
rana powstańcy dwukrotnie atako 
wali pozycje Basków na froncie 
pod Nafarrate. Powstańcy ponie- 
Śli duże straty į musieli cofnąć się. 
Baskowie umocnili się na pozy- 
cjach. Samoloty rządowe zrzuciły 
150 bomb na pozycje powstańców 
pomiędzy Mondrogon i Santa Bar 
bara. Dwaj artylerzyści i czterej 
piechurzy powstańczy przeszli do 
szeregów rządowych. : (PAT.). 


Murem stoi Milicja Ludowa 


Korespondent Havasa donosi z Ma- 
drytu: Pod koniec tygodnia toczyły 
się większe walki, po których można 
spodziewać się, że zbliża się nowa o- 
fensywa na stolicę. Na północno-za- 
chodzie i na zachodzie od stolicy woj- 
ska powstańcze napróżno usiłowały 
otworzyć sobie przejście dla odcięcia 
drogi z Madrytu do La Coruna. W 
walkach tych powstańcy stracili 1500 
zabitych, wojska rządowe 500. Jedno- 
cześnie powstańcy podjęli atak dywer 
syjny, nacierając bardzo silnie w cią- 
gu 3 dni na Boadilla del Monte, gdzie 
spotkali się z zaciekłym oporem. Naj. 
cięższa bitwa toczyła się w ostotnim 
dniu walk na tym odcinku dn. 17 bm. 
Powstańcy wprowadzili do boju zna- 
czne zasoby sprzętu wojenengo. Z obu 
stron ruszyły do boju czołgi. Folwark 
Boadilla jest doszczętnie zniszczony. 
Przeciwnik usiłował nacierać także 
na, Casa de Campo i w dzielnicy uni- 
wersyteckiej, lecz wszędzie został òd- 
rzucony. Sądzą, że są to wszystko 
ptzygotowania do decydującego ata- 
ku przed Nowym Rokiem, atak ten 
miałby rozpocząć gen. Franco po o- 
trzymaniu nowych posiłków. Istotnie 


pod Madrytem zaczynają gromadzić 
bardzo znaczne siły zbrojne, atak na 
Boadilla zdaje się wskazywać, że na 
tym odcinku odbędzie się nowy szturm 
na Madryt w kierunku Chamartini. 
Sztab republikański nie jest zasko- 
czony tą taktyką, Fortyfikacje i linie 
obronne są codzień wzmacniane, Duch 
wojskowy milicji rządowej ; jej orga- 
zacja z dnia na dzień stają się coraz 
wyższe. 

Linia frontu, idąc od południa, do- 
tyka Madrytu pod La Mancloa, a pó- 
źniej oddala się od stolicy w okoli- 
cach dzielnicy uniwersyteckiej, dalej 


Korsarstwo rebeliantów 


MUSKWA. (PAT.). — Agencja 
Tass donosi: Według wiadomoś- 
ci prasy z dn. 14 b. m. krążownik 
powstańczy podpalił i zatopił sta- 
tek sowiecki „Komsomoł*. Los 
załogi jeszcze nie jest ustalony. 
„Komsomoł* wyszedł dn. 5 b. m. 
z portu Poti do Gandawy z 69Ub 
ton manganu, sprzedanego belgij- 
skiemu T-wu „Providence“. T-wo 
to + poinformowano w zalety | 
czasie o odpłynięciu statku i o- 


Rebelianci konfiskują 


PARYŻ. (FAT.). Korespondeni 
Havasa w Avila donosi: PPonie-| 
waż niektóre banki, znajdujące się 
na terytorium objętym przez po- 
wstańców, przystały na otrzyma- 
nie kredytów pod gwarancją wa- 
lut obcych; przewodniczący junty 
technicznej władz powstańczych w 
Burgos, gen. Fidel Davila, w wy- 
danym ogłoszeniu przypomina, że 
na mocy poprzedniego dekretu te- 
go rodzaju operacje są zakazane 


Protest Irlandii 


DUBLIN (PAT), Rząd wolnego 
państwa Irlandii założył protest w 
Berlinie przeciw przewozowi ochot- 
ników gen. O'Duffy'ego bez 'paszpotr 
tów do Hiszpanii na okręcie wojen- 
nym niemieckim. Okręt ten zabrał 


uzymiano od „eurobanku“ w Pary 
żu za pośrednictwem „Lloyds and 
National Provincial Foreign Bank 
Limited“ w Antwerpii konosamen 
ty i zgodnie z umową wypłatę 20 
proc. wartości towaru. 

Z powodu zatopienia statku 
„Komsomoł* prasa sowiecka za- 
mieszcza ostre artykuły, atakują- 
ce postępowanie okrętów powsian 
czych hiszpańskich, traktując je 
ako akty korsarstwa. 


obce waluty 


Rzporządzenie to precyzuje, że 
uie mogą być dokonywane żadne 
operacje kredytowe pod zastaw 
walut zagranicznych bez specjalne 
go zezwolenia komisji finansowej 
junty technicznej. 

Większość tych banków będzie 
zmuszona przeprowadzić niezwło- 
cznie likwidację tego rodzaju ope- 
cacyj į odesiać komitetowi waluto 
wemu w Burgos posiadane dewi- 


zy. 


ochotników potajemnie z portu Gal- 
way-Harbour w dn. 13 b. m. Podo- 
bno nowy transport w liczbie 1000 
ludzi ma wyruszyć niebawem tą 
samą drogą. 


Narada prohiszpańska 


PARYŻ. (PAT.). bn. 19 b. m. 
odbyła się w Paryżu narada w 


idzie na zachód od Pozuelo de Alar- | sprawach hiszpańskich z udziałem 


con, odległego w linii powietrznej od 
Puerta del Sol o 5 klm.: Pozuelo jest 
wciąż przedmiotem ' zaciekłych walk. 
W ostatnich dniach miasteczko to by- 
ło kilkakrotnie bombardowane przez 
lotników powstayczych tak, że nie ma 
w nim ani jednego całego domu, a 
bombardowanie powtarza się. Przed 
10 dniami Pozuelo de Alancon prze- 
chodziło z rąk do rąk, obecnie front 
ustabilizował się na tym odcinku i mia 
steczko jest w ręku wojsk rządowych. 


Liche widoki rebeliantów 


Głos niemieckiego dzienn:Karza 


BERLIN. (PAT.). Sprawozdaw- 
ca kilku dzienników w Hiszpanii, 
von Studnitz, nadesłał dłuższą ko- 
respondencję z pokładu krążowni 
ka nacjonalistycznego „Canarias“. 
Opisuje on doniosłą rolę marynar- 
ki wojennej Hiszpanii wobec nie- 
przerwanych transportów mor- 
skich dla Rządu madryckiego i za- 
rządzonej przez powstańców. blo- 
kady. - Gen. Franco rozporządza 
niewielką zaledwie częścią floty, 
której jądro stanowią trzy krążo- 
wniki i stary okręt liniowy. * Flota 
ta wymagała naprawy i wzmoc- 


nienia. Dużo trudności sprawiało | z 


również obsadzenie tych okrętów 
zaufaną załogą. Składa się ona 
przeważnie z ochotników, ma jed- 
nak tę przewagę w stosunku do 
załogi rządowej, że dysponuje du- 
żym odsetkiem oficerów. W r®- 
zmowie z dziennikarzem niemiec- 


kim admirał "powstańczy Moreno 
stwierdził, że wobec  szczupłości 
sił morskich nie możliwe jest blo- 
kowanie całego wybrzeża. Pomyśl- 
ną okolicznością dla powstańców 
jest opanowanie części wysp Ba- 
learskich. (Przez Włochów 
Przyp. Red.) Poza tym admirał 
spodziewa się, że dalszy rozwoj o- 
peracyj na lądzie ułatwi zadanie 
floty. Dalej admirał Moreno stwier 
dził dobrą organizację , wywiadu 
madryckiego i barcelorskiego. Na 
wiadomość o zagrożeniu  nadcho- 
dzących transportów sowieckich, 
Barcelony odlatują na pełne mo 
rze samoloty, ostrzegając statki sy 
gnałami świetlnymi przed niebez- 
pieczeństwem. Okręty chronią się 
wówczas do zatoki, a po tym po- 
suwają się ostrożnie do Barcelo- 


ny, starając się trzymać w 3-milo- | ciom, trzęsienie ziemi 


wym pasie przybrzężnym. 


członków delegacji lewicy trancu- 
skiej, która bawiła w Londynie. 
Żyromski, jako jeden z delegatów, 
oswiadczył, że Rząd hisz] 

jako legalny ma wszelkie prawa 
do pomocy i że zgodnie z opinią 
Juliusza Deutscha, Madryt może 
być zniszczony, ale nie może być 
zdobyty. 

Anglik Wilfried Roberts  (libe- 
rał) dał obraz okropności bombar 
dowania Madrytu. 

Victor Basch zwrócił uwagę, że 
lotnicy republikańscy nie bombar- 
dują miast otwartych i że wszy- 


scy więźniowie polityczni są ewa- 
kuowani z Madrytu. 

Dr. Marteau (poseł do Izby bel- 
gijskiej) atakuje Rząd belgijski za 
nie pomaganie Hiszpanii. 

Przemawiali 
Bayet (radykał) Cachin (komuni- 
sta), Eleonora Rathson (z lzby 
Gmin*angielskiej), prof. Cathin z; 
Londynu, Holendrzy i Czech. Osta 
tni mówca prof. Langevin 
projekt rezolucji, w której narada 
przyjmuje do wiadomości demar- 
che brytyjsko - francuską z dnia 4 
b. m., ale zastrzega się, że gdyby 
krok ten nie dał wyniku, Francja 
p mieć z powrotem wolną rẹ- 
kę. Rezolucję uchwalono. 


C(zang-Ka.-Szek zakładnikiem 


PEKIN. (PAT... W» prowincji 
Szen - si nie toczą się żadne wal 
ki. Samoloty nankińskie odbyły 
lot nad pozycjami wojsk zbunto- 
wanych, lecz nię bombardowaiy 
ich. Gen. Liu-Kin, dowódca armii 
rządowej, powrócił do Kai-reng, 
stolicy prowincji Ho-Nan, z cze- 
go wynika, że narazie nie nale- 
ży spodziewać się operacji wojen 
nych. W Pekinie w dalszym ciągu 
panuje obawa o los dostojników 
nankińskich, znajdujących się w 
Siau - Fu. Czang-Kai-Szek jesz- 
cze nie jęst poza niebezpieczeńst- 
wem. Gubernator prowincji Szen- 


Trzęsienie 


Si, Sza-jo-Li-lse zmarł nagle. — 
Czang - Sue - Liang zachowuje 
postawę bardziej wyzywającą 
gdyż niektórzy  gubernatorowie 
wypowiedzieli się za reorganiza- 
cją Rządu nankinskiego. 

Czang - Sue - Liang nie wypu- 
ści Czang . Kai - Szeka, póki nie 
otrzyma z Nankinu zasadniczych 
ustępstw. Z Siau-Fu brak wiado- 
mości, Książe Wang-Teh wbrew 
obietnicy, złożonej w depeszy do 
Nankinu prowadzi dalej atak na 
prowincję Sui-Juan, twierdząc, że 
nie jest to akcja wymierzona prze 
ciw Rządowi nankińskiemu. 


ziemi 


zniszczyło | dor — San Vincente, liczące z gó- 


Wbrew poprzednim miszcz | dor z miast republiki San Salva- 


wczoraj nie stolicę Salvador, lecz irą 30.000 osób. 


_ (PAT.). 


YPPS" 


PROLETARJUSZE 5 WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


2. 70 na prowincji miesięcznie TZ; 3.— wy „ zagranicą zł. 5 „60. za 
„ROBOTNIK PIOTRKOWSKI” Plotrków 
I Poznańskie —- Inowrocław, ml. Mikołaja 14 m, 2. 


następnie Albert! 


R" XLI 


TWA 
OPŁATA POCZTOWA UISZCZONA GOTÓWKĄ. 


NIECH ZYJE 


SOCJALIZM! 


z, 
j WARSZAWA, UL. WARECKA NR.7 
REDAKCJA — tel. 5.06-70 


DYREKCJA — 2.20-13 
ADMINISTRACJA — 5.13-80 


— 2.76-43 


KONTO CZEKOWE W P.K.0. 175 


Pocztowe Przekazy Rozrachunkowe 
Urząd Pocztowy Warszawa | Kartoteka N. 117 
FEV USTEA N 1 RMON CY PASZY COSI TO R EE 


Cena numeru 10 groszy 


Poszukiwanie 


Zatary Rządu 


PARYŻ. (PAT.). W tygodniu 
świątecznym Rząd premiera Bluma 
stanie wobec nowej poważnej trud- 
ności, a mianowieie, wobec koniecz- 
ności rozwiązania zatargu pomiędzy 
Senatem a większością rządową I- 
zby Deputowanych. Zatarg ten po- 
wstał wskutek odrzucenia w ub. ty- 
godniu przez Senat tekstu ustawy o 
przymusowym rozjemstwie w brzmie 
niu, uchwałonym przez Izbę Deputo- 
wanych, Przeredagowany całkowicie 
przez Senat tekst odesłano do Izby 
Deputowanych i we wtorek dn. 22 
b. m. wejdzie on pod obrady ple- 
num, Senat, tak samo jak i Izba 
Deputowanych, zdaje się zajmie sta 
nowisko nieprzejednane, obie Izby 
obstają przy uchwalonych tekstach. 

Senat przerobił projekt rządowy, 
uchwalony przez większość lzby de- 
putowanych, zasadniczo chcąc usu- 
nąć Generalną Konfederację Pracy 
od roli naczelnego arbitra w zatar- 
gach społecznych. Projekt, przyjęty 
przez Senat, przewiduje natomiast, 
iż w razie niepowodzenia procedury 


Czy nie prz 


zmianę adresu 50 gr. 


Tryb. ul. Piłsudskiego 64, 
1 zaoflarowanie pracy bezpłatnie, 


pojednawczej, mającej na celu zała- 
twienie zatargu między robotnikami 
a pracodawcami, specjalnie powóła- 
ua komisja, złożona z przedstawicie- 
li przemysłowców i robotników reda 
guje protokół ustalający punkty 
sporne i wzywa obie strony t. j. prze 
mysłowców i robotników do wyzna- 
czenia dwóch arbitrów, Jeżeli strony 
nie ustalą zgodnie osób arbitrów, — 
zadanie to przypadnie generalnemu 
sekretarzowi naczelnej rady gośpo- 
darczej, który ma ich wyznaczyć. 
Gdyby ci wyznaczeni arbitrówie nie 
mogli dokonać wyboru superarbitta, 
to superarbiter z kolei byłby wyżna- 
czony przez przewodniczącego Sądu 
Kasacyjnego. 

Ponieważ premier Blum oświad- 
czył na posiedzeniu Senatu, iż nie 
podejmie się obrony przed Izbą De- 
putowanych tekstu,  uchwalonego 
przez Senat, wynika z tego, iż za- 
targ wywołany przez oporne stano- 
wisko Senatu ma w gruncie rzeczy 
charakter nowego zatargu między, 
Senatem a Rządem. 


esada? 


2 mikony członków i ani jednego mandatu 


PARYŻ. (PAT.). Po odczytaniu 
deklaracji programowej na kongre- 
się francuskiej partii społecznej 
płk, de la Rocque wygłosił mowę, w 
której oświadczył, że w partii jest 
obecnie około 2 milionów Francu- 
zów, wiernych  sztandarowi trójko- 
łorowemu. Dalej mówca zaatakował 
ostro Sowiety, nazywając je ustrojem 
barbarzyńskim, oraz wystąpił prze- 
ciw tym, którzy — jak mówił — są 
„apostołami starych obyczajów po- 
litycznych, skostniałych konserwaty- 
stów”, Zwracając się do jednych — 
mówił płk. de la Rocque — oświad- 
czamy im, wasz czerwony sztandar 


cicie swego egoizmu, zmieciemy was 
z widowni, 

Na zakończenie płk, de la Rocque 
zatrzymał się na roli. Francji, i mó- 
wiąc: Pewne narody, uważając się 
za zesłane przez Boga na ziemię, u- 
ważają, że do nich należy panowa- 
nie nad światem. Inne narody chcą 
szerzyć po Świecie okropności niena 
wiści i jarzma azjatyckiego. Fran- 
cja, wierna swej przeszłości, chce 
odnaleźć swą drogę promienną, aby 
być poprostu zmowu ARE 
państwem 


dla płk. de la Rocque'a kongres Za» 


| S elan uchwałą o poja. P 


nie zwycięży, zwracając się do dru- | kończył obrady. 


gich, mówimy im: jeżeli nie porzu- 


Najwyższy sąd prasowy w Berli- 


nie (Reichspressegericht), jako 


statnia instancja apelacyjna, rozwa 
żał sprawę pozbawienia redaktora 


„Gazety Olsztyńskiej“ p. Jankow- 


U „naszych najserdeczniejszych" 


złożył | 
o- |cję, zatwierdzając wyrok sądu pra- 


esa Sąd odrzucił apela- 


sowego w Królewcu, „Gazeta Ol- 
sztyńska“ pozbawiona została w: ten 


sposób swego długoletniego redakto- 


skiego prawa wykonywania zawodu !ra, 


Niemcy organizują 
lotnictwo afgańskie 


PESZAWER.  (PAT.). 


niemiecki . Willy Hampel, który 


brał udział w wojnie 1914 — 1918, 


wstąpił na służbę do lotnictwa At- 
ganistanu. 


Lotnik | wojenne 


Obecnie całe lotnictwu 


Afganistanu dysponuje 
tylko jednym Junkersem z przed 8 
iat. Pilot Willy Hampel ma zor 
ganizować lotnictwo wojenne. 


Podatek od cukru 


przyczyną ustąpienia Prezydenta 


HAWANA ` (PAT). 


cukru 
wielkie wzburzenie. 


Stronnicy płk. Batista, w liczbie 
zgromadzili się pod stoli- 
cą Kuby i zorganizowali burzliwą 


45.000, 


demonstrację. 
HAWANA (PAT). 


Uchwalone 
przez lzbę ustawy o podatku od 
wywołują wśród ludności 


Członkowie 
parlamentu republiki Kuby, stron- 


nicy płk. Batista, zgłosili wniosek 
spe- 
cjalnego posiedzenia lzby dla po- 
stawienia w stan oskarżenia pre- 
Na wniosku 
podpisało się 82 posłów. Mówią, 
nieodzowne 
wskutek czego prezy” 
dent Gomez będzie musiał ustą- 
pić, a płk. Batista obejmie władzę. 


o wyznaczeniu na 21 b. m. 


zydenta  Gomez'a. 


że wniosek uzyska 


% głosów, 


7 


s 


» 


Pisarz katolicki Hiszpanii 


o roli kleru hiszpańskiego 


Belgijski „Peuple“ zamieszcza 
bardzoi nteresujący wywiad z Jo- 
sé Bergaminem, pisarzem katolic» 
kim, jednym z wodzów duchowych 
myśli katolickiej w Hiszpanii. Ber- 
gamin od początku wojny domo- 
wej broni odważnie Rządu i zwal 
cza rokoszan. 

Na początku rozmowy Bergamin 
oświadczył, że jest republikani. 
nem, antyfaszystą, a zarazem wie- 
rzącym katolikiem,  uznającym 
wszystkie dogmaty wiary katolic- 
kiej, a więc także dogmat nieo- 
mylności papieża. 

Na zapytanie, jak on może po- 
godzić wiarę w nieomylność pa- 
pieską ze swą postawą antyfaszy- 
stowską, skoro papież uroczyście 


potępił tych, co przeciwstawiają 
się gen. Franco, Bergamin od- 
rzekł: e 


„Dogmaty są święte. Uznają te- 
dy nieomylność papieża, Ale ta nte 
omylność dotyczy „jedynie rzeczy 
duchowych. W rzeczach doczesnych 
papież może się mylić. Pogląd ten 
zresztą podzielają autorytety Ko- 
ścioła. 
czach doczesnych, potwierdzają 
błędy historyczne papieży. Papież, 
wspierający pieniężnie gen. Fran- 
co, popełnia większą zbrodnię, niż 
Borgia...“ 

„Czy pan jest marksistą? 

„Nie. Nie podzielam doktryny 
marksistowskiej, Ale uważam ją 
za doktrynę poważną, z której ludz 
kość wiele może skorzystać. Nie 
sprzeciwia się ona zresztą ani re- 
ligii, ani' katolicyzmowi, Pod tym 
względem wszyscy przywódcy mar- 
ksistów hiszpańskich złożyli mi 
formalne oświadczenie, które uwa- 
żam za zupełnie szczere”, 
Następnie Bergamin podał kil- 

«a ciekawych szczegółów © zna. 
nym filozofie Unamuno, którego on 
jest uczniem, Na pytanie, czym wy 
tłómaczyć, że Unamuno wyraził 
swe sympatie dla rokoszan, Ber- 
gamin odpowiedział, że Unamuno 
postępkiem swych dowiódł, żę wca 
le nie rozumie ludu hiszpańskie- 
go. Zresztą oświadczenie Unamu- 
na było więcej skierowane prze- 
ciw Frontowi Ludowemu, aniżeli 
solidaryzowało się z faszyzmem. 
Bergamin -nie wierzy w szczerość 
przekonań faszystowskich Unamu 
na. Gdy wybuchł rokosz, był on w 
Salamance; gdyby się znalazł w 
Madrycie, toby zajął być może in- 
ne stanowisko. Unamuno jest ty- 
pem wiecznego protestanta i bun- 
townika, czego najlepszym dowo- 
dem, że ściągnął już na siebie 
gniew faszystów, którzy złożyli go 
z urzędu rektora uniwersytetu w 
Salamce. Gdy go zawiadomiono o 
tym, rzucił pod adresem gen. Fran 
co; „Możecie zwyciężyć, ale nie 
zdołacie przekonać, 

Z kolei Bergamin skreślił dzieje 
kościoła w Hiszpanii į różne fazy 
jego rozwoju. Upadek kościoła, a 
włeściwie rozkład zupełny, zaczął 
się w 19-tym wieku, kiedy kler 
zatracał stopniowo wszelką łącz- 


Że papież myli się w rze 


ność z ludem i stawał Się skostnia 
łą kastą biurokratyczną, pamięta- 
jącą jedynie o swych przywilejach 
i dobrach materialnych. Kler po- 
szedł na usługi plutokracji i ary- 
stokracji, która coraz częściej bu- 
dowała w swych pałacach kapli- 
ce prywatne, by nie chodzić do ko 
ścioła i nie stykać się z ludem. 

Po upadku monarchii, kier za- 
jął wrogą postawę wobec republi- 
ki i postanowił zwalczać ją wszel. 
kimi środkami. Sprzymierzył się 
on z reakcyjną organizacją C, E, 
D. A. (partia Gil Roblesa), bojową 
formacją faszystowską i wraz z 
nią podjął systematyczną akcję 
przeciw Republice į jej Rządowi, 
nie gardząc żadną bronią. 

Wtedy to masy, do głębi dotknię 
te tą akcją, po raz pierwszy po- 
częły się mścić i palić kościoły i 
klasztory. 


„Pamiętam, ciągnął dalej Ber- ; 


gamin, kiedy w owym czasie mia- 
łem rozmowę z ministrem sprawie 
dliwości de los Rios i on zapytał 
mnie, co sądzę o paleniw klaszto- 
rów i kościołów; odparłem; jako 
reputlikamim, boleję nad tym, że 
palą kościoły, jako katolik, nie ża» 
łuję tego bynajmniej”, 

Gdy zbliżały się lutowe wybory, 
kler prowadził agitację, urągającą 
elementarnym uczuciom religijnym 
Biskup Barcelony codziennie mie- 
wał kazania, w których nawoły- 
wał do głosowania na kandyda- 
tów C. E. D. A, i w całej jego die- 
cezji działo się to samo. We wszy. 
stkich kościołach wystawiano sa. 
krament Święty i kazano modlić 
się o zwycięstwo faszystów. 


Po zwycięstwie Frontu Ludowe. 


go rozpoczął się okres teroru i 
prowokacji. Dokonano zamachu 
na Azanę, Prieto, zabito wielu dzia 
łączy i funkcjonariuszów Frontu 
Ludowego. Gdy z zemsty za te 
zbrodnie zabito przywódcę monar 
chistów Calvo Sotelo, wybuchł ro- 

kosz faszystów, 
A oto znamienne oświadczenie 
Bergamina o roli kleru w rokoszu: 
„Z wybuchem rokoszu powstała 


„junta” dla obrony skarbów sztu- 


MARIA SZAPIROWA | 


(WANDA) ; 
bojowniczka o Sprawę Rebotniczą 
czynny członek P.P.S. Lewicy z okresu 1505 r. 
zmarła dnia 20 b. m. 
MĄŻ I CÓRKA 


——— 


ki, w której współpracowałem. 
Pierwszym klasztorem, który zwie 
dziłem, był klasztor San Pascual, 
Paseo de Recoletos, w Madrycie. 
Byłem zdumiony, spotkawszy je- 
dynie 2-ch czy 3-ch mnichów, któ- 
rzy na pytanie moje oświadczyli: 
„Było nas tutaj ze trzydziestu. 
Przed trzema miesiącami nadszedł 
m. in. rozkaz, by udać się do Por- 
tugalii. Pozostało nas tylko trzech, 
do pilnowania klasztoru. Powiedzia 
no nam; „gdy nadejdze odpowied. 
nia chwila, przyjmiecie naszych do 
brych przyjaciół, wyznaczonych do 
waszej obrony“, 

Tymi dobrymi przyjaciółmi były 
wojska faszystowskie, które, uzbro 
jone w karabiny maszynowe, zaję- 
ły nasz klasztor. 

W klasztorze Escalas Reales — 
stwierdziłem te same fakty, W kla 
sztorze dominikanów widziałem ka 
rabiny maszynowe w oknach. 


Katedrę madrycką podpalono po 
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Niskie ceny—Dogodne warunki! 


Telefon 625-95 


Faszyzm na Węgrzech 


O stosunkach panujących na Wę 
grzech pod faszystowskimi rząda- 
mi świądczą dwie następujące cy- 
taty z prasy węgierskiej: 

Socjalistyczny dziennik 
szawa' pisze: 

„Straszliwa nędza ludu węgier- 
skiego na wsi powoduje ogromny 
wzrost sekciarstwa religijnego. 
Stan zupełnej beznadziejności spra 
wia, że ludzie rzucają się ku sek- 
ciarstwu. Lud traci cierpliwość i 
szuka zapomnienia w religijnych 
sektach”, 

Inny dziennik, już nie socjalisty- 


„Nep- 


tym, jak jeden z milicjantów został | czny, „Szabadsag“ pisze: 


zabity kulą z jednej z wież, gdzie ; 
również znajdowały się karabiny į 


mimi w m 
KURSY TUSZYŃSKIEGO 


AMATORSKIE i ZAWODOWE 


maszynowe”. 


Bergamin zakończył swój 
wiad jak następuje: 

„Jestem człowiekiem bezwzględ- 
nie wierzącym. Wierzę w przezna- 
czenie, Wierzę, że Bóg zbawi lud, 
Jestem przekonany, że po zwycię- 
stwie sił antyfaszystowskich, nie 
nie będzie żadnych prześladowań 
religijnych. Ujawni się silna wola 
zmiszczenia kościoła politycznego i 
pracy tej udzielę wszystkiego me- 
go poparcia. Prawdziwa religią 
chrześcijańska zwycięży tutaj. W 
Hiszpanii będziemy świadkami te- 
go odrodzenia religijnego. Wszyst 
kie upiory kościelne, które tak dłu 
go znębiły lud, zczezną. Pozosta- 


WY» 


„Zmiana ordynacji wyborczej, 


SAMOCHODOWO 
MOTOCY- 
KLOWE 
WARSZAWA 


to głos nieczystego sumienia z po- 

wodu nie spełnionych obowiązków 

i nie wykonanych reform, 

Należy zastanowić się nad tym, 
gdy Rząd węgierski zaczyna oba- 
wiać się węgierskiego ludu. Źle 
byłoby, gdyby lud został usunięty 
z parlamentu i gdyby nie znalazł 
możności walki na drodze legalnej 
o swe prawa j o swe życie i gdy- 
by wskutek tego został wtłoczony 
w ciemne mroki! 

Jak widać z powyższego, fa- 
szyzm na Węgrzech także nie roz- 
wiązał ani jednego z zagadnień 
współczesnych. 


PAMIĘTAJ: 


NOWY-ŚWIAT 44, nowr-sinar s 


Jedyny w Polsce najnowszy modei elektrotechniki samochodowe 


Dyktatura w 


Jugosławii 


szuka kontaktu z opozycją 


Agencja PRESS donosi z Wie- 
dnia: 
W Jugosławii przygotowują się 


wią one miejsce puste, które wśród| ważne wydarzenia polityczne. Re- 


ludu zajmie Chrystus, kult poezji, 

sztuki, badanie nowych warunków, 

z których korzystać będą masy lu- 

dowe Hiszpanii“, 

Oto głos prawdziwego chrześci 
janina i uczciwego katolika hisz- 
pańskiego, 

B. 


Zior 


Z wydawnictw gwiazdkowych 


NOWOŚCI GEBETHNERA 
I WOLFFA. 


Tegoroczna gwiazdka przynosi 
niewiele książek dla młodzieży, a- 
le za to bardzo udane. Przede 
wszystkim wystąpili pięknie awaj 
najlepsi autorzy dla młodzieży, 
Kornel Makuszyński i Zygmunt 
Nowakowski. Po napisaniu dwóch 
głośnych książek o latach mło- 
dzieńczych, Z. Nowakowski napi- 
sał drugą już z rzędu książkę spe- 
cjalnie przeznaczoną dla młodzie 
ży: „Wytatuowane serca“ Ten 
zbiór opowiadań, nie zatracając 
jednolitego charakteru, a nawet 
pewnej tematycznej więzi, obejmu 
- je i beztroski humor i głęboką za- 

dumę nad sprawami najpoważniej 
szymi, % 


Kornel Makuszyński — oprócz 
„Awantury o Basię", przepięknej 
powieści dla dziewcząt — wydał 
u Gebethnera jeszcze drugą po- 
wieść „Złamany miecz“. Zaścian- 
kowa wendetta dwóch rodów szla 
checkich, rozgrywająca się w cza- 
sach współczesnych, pozwala au- 
torowi roztaczać takie uroki dow- 
Kipu i pomysłowości, że książkę 
ks cayta się jednym tchem. 


Piękną książkę dopełniają do. 
skonałe ilustracje St. Bobińskiego. 


- Dla najmłodszych ukazała się 
książeczka: „Na nic płacze, na nic 
krzyki, koniec przygód Fiki Miki“ 
— przepyszne teksty Kornela Ma- 
kuszyńskiego i bajecznie koloro- 
we rysunki Mariana Walentynowi 
cza. Sądząc z tytułu, ma to być o- 
statnia książeczka sławetnego cy- 
klu Koziołka Matołka, murzynka 
(joga Goga i małpki Fiki Miki, cy 
klu, który w ciągu paru zaledwie 
lat, osiągnął większą popularność 
niż odwieczni bohaterowie litera- 
tury dziecięcej, Tomcio Paluch, 
Czerwony Kapturek i inni, 


WYDAWNICTWA  GWIAZDKO- 
WE R. WEGNERA. 


Nakladem „Wydawnictwa Pol- 
skiego" R. Wegnera w Poznaniu 
ukazały się na gwiazdkę prześlicz 
ne książeczki „Opowiadania z ży- 
cią zwierzat“ F. A. Ossendowskie- 
go. Książęczki te bogato i barw- 
nie ilustrowane przez Tadeusza 
Lipskiego stanowią specjalny cykl 
opowiadań z życia zwierząt. 


KSIĄŻKI M. ARCTA 
S. Łaszkiewicz, SĘPY, Powieść 


PRZECIWARTRETYCZNE 
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wszystkim o to, aby pokazać Ty» 
bet takim, jakim jest on napraw- 
lotnicza 221 stron. Barwna obwo- 
luta S. Norblina. 

Wśród wielu powieści, jakie tłu 
maczy się z języków obcych, praw 
dziwą przyjemnością jest spotkać 
dobrą książkę polskiego autora. 


Taką książką są niewątpliwie 
„Sępy' S. Łaszkiewicza. Jest to 
powieść lotnicza, ale nie tylko lot 
nicza. Na pierwszy plan wysuwa 
się tu człowiek, jednostka  twor- 
cza, nastawiona zdobywczo do 
świata, mocna i zdrowa psychicz» 
nie. 


Doskonała znajomość opisywa» 


gent ks, Pawęł nawiązuje coraz 
bliższę kontakty z opozycją, któ- 
ra nie jest reprezentowana w parla- 
mencie Jugosławii, 

W listopadzie przyjęty był przez 
ks, Pawła przywódca  opozycyj- 
nych chłopów chorwackich, dr. 


Oryginalne zakończenie 


wryginalnego pojedynku 


Prasa londyńska zamieszcza cie 
kawą wiadomość z życia policji 
angielskiej, słynącej w całym 
świecie pod nazwą Scotland Yard. 

Dwóch policjantów John i Bob- 
by kochało się na zabój w tej sa- 
mej paniencę, będącej właściciel- 
ką kiosku w ruchliwym punkcie 
Londynu. Obaj byli częstymi gość. 
mi w domu uroczej Mary. Każdy 
z nich podczas służby regularnie 
udawał się do kiosku celem spraw- 


dzenia samopoczucia kuszącej Ma| ju był charakterystyczny. Bobby 


ry. Bobatęrka tego afektu, opiera- 
jąca się niewątpliwie na głębszych 
przesłankach, nie obdarzała sym- 
patycznych posterunkowych chło- 
dem, lecz prawdziwą przyjaźnią. 


życie, obyczaje i wierzenia Tybe- 
tańczyków. Chodziło im przede 
dę, a nie jak go widzą oczy po- 
wierzchownych reporterów, lub 
wybujała fantazja pisarska. 

\Ze współpracy tej powstała ni- 
niejsza książka, ujęta w tormę po. 
wieści. Są to dzieję młodego Ty- 
betańczyka, który, będąc wciele- 
niem dawno zmarłego świątobli- 
wego lamy, poprzez liczę perype 
tie życiowe szuka drogi swego 
właściwego przenaczenia. 

Bogate i pełne przygód jest ży- 
cie młodego Mipama. Wraz z nim 
poznajemy bogate miasta, dzikie 
góry i pustynie Tybetu, życie na 
książęcym dworzę i w chacie wie- 


nego tła pozwala autorowi stwa- |śniaka, sfery kupieckie i duchow- 


rzać tak kapitalne obrazy jak po- 
żar samolotu lub opis manewrów 
lotniczych we mgle. 


Debiut p. Łaszkiewicza należy 
uważać za udany. 


Aleksandra Davi-Neel i Lama 
Yongden. MIPAM — Lama Pięciu 
Mądrości. Tłum. R. Czekańska- 
Heymanowa. 304 stron, Barwna 
obwoluta. S. Norblina. 


Autorka, francuska podróżnicze 


ka, spędziła w Tybecie szereg lat. | 


Pragnąc udostępnić ten piękny i 


ne. Ale najciekawsze są wierzenia 
i praktyki religijne Tybetańczy- 
ków, ich światopogląd, tak różny 
od naszego, ich tajemnicze obrzę- 
dy i swobodne obcowanie ze świa 
tem zjawisk dla nas niepojętych. 


WYDAWNICTWA „SPOŁEM* 


Iza Nichilson—PROMIEŃ SŁOŃ 
CA. Z dziejów anglelskiej spół- 
dzielczości spożywców, Wydanie 
M-cie. 


„Promień Słońca“ to jedna z 


tajemniczy kraj europejskiemu czy|tych książek dla młodzieży, którą 
telnikowi, zaproponowała pewne-|z przyjemnością czyta każdy do- 


mu łamie, aby- wraz z nią opisał I rosły. 


"r 


Macek, obecnie zaś szef belgradz- 
kiej grupy zjednoczonej opozycji 
Ljuba Dawidowicz. 

Po tym przyjęciu, które odbyło 
się na zamku Dedinie, stało się 
wiadomem, że ks. Paweł przyjmie 
w najbliższym czasie dalszych 


przywódców opozycji, która zboj. | 


kotowała wybory do skupsztyny 
i nie jest w niej reprezentowana, 


angielszich policjantów 


Ale musiała nadejść chwilą prze 
łomu. John i Bobby postanowili 
się pojędynkować. Nie wolno im 
było dokonać wymiany strzałów, 
ani też stanąć z szablą przeciw so- 
bie, Rywalizację rozstrzygnięto w 
inny sposób. Założono się © wy- 
trwałość w głodowaniu. Kto naj- 
dłużej wytrwa bez jedzenia, ten 
stanie się małżonkiem czarnookiej 
Mary. 

Rezultat tego zaciętego turnie- 


zdobył prymat, gdyż wytrwał bez 
pokarmów 5 dni, 6 godzin i 36 mi- 
nut. Po przerwaniu głodówki 
oświadczył, że kruczowłosą Mary 
odstępuje swojemu przyjacielowi 


Treścią tą są narodziny i roz- 
wój spółdzielczości spożywców 
oraz smutny okres historii, który 
je poprzedził. Autorka ukazuje 
nam obraz Anglii z przed stu laty, 
w okresie zakładania pierwszych 
wielkich fabryk włókienniczych i 
początku rozwoju przemysłu, Wi- 
dzimy ciężką dolę robotników, 
którzy pracując po osiemnaście 
godzin na dobę, nie są często w 
stanie zarobić na najskromniejszy 
kawałek chleba i żyją z zasiłków 
żebraczych: widzimy małe, cztero 
i sześcioletnie dzieci, zaprzedane 
na pracę do fabryk jak najnędz- 
niejsi, najbardziej pożałowania go 
dni niewolnicy. 


Tę czarną noc wyzysku i niedo. 
li rozjaśniają narodziny dwóch nie 
zwykłych ludzi: Roberta Owena ı 
Antoniego Coopera. lza Nichelson 
opowiada w słowach  wzruszają 
cych i pięknych, jak trudem całe- 
go życia położyli oni podwalinę 
pod nowoczesne ustawodawtswo 
robotnicze, wpłynęli na częściowe 
ograniczenie pracy nieletnich i u- 
kazali tym najnędzniejszym isto- 
tom na ziemi, jakimi byli ówcześni 
robotnicy, możliwości innego ży- 
cia. Dopiero po nich stał się do po 
myślenia ruch spółdzielczy, wy- 
zwalający klasę pracującą z pod 
ucisku sklepikarzy ł kapitalitsów. 


Plechanowa przy pomocy łatwej 


Jerzy Plechanow 


Zagraniczna prasa socjalistycz= 
na umieszcza artykuły w związku 
z 80.tą rocznicą urodzin (zmarłe» ` 
go już) wybitnego marksisty Ro- 
sjanina Jerzego Plechanowa. 


Dziś — to postać nieco zapome 
niana, Bardzo niesłusznie, Był 
to jeden z najsubtelniejszych, naj» 
głębiej i najszerzej wykształco» 
nych umysłów w plejadzie najpo- 
ważniejszych uczonych i publicy= 
stów marksowskiego obozu, Poe 
mijamy jego rolę w dziejach §0=« 
cjalistycznej myśli rosyjskiej: był 
niegdyś „narodnikiem* (socjali= 
stą.łudowcem), potem stał się 
marksistą i założył (zagranicą) 
„Grupe  Oswobodzenia Pracy“, 
która swemi wydawnictwami odea 
grała ogromną rolę w dziejach ro- 
syjskiego marksizmu. Pomijamy 
także jego ' taktyczne poglądy: 
przebywając stale zagranicą, stra* 
ci kontakt z krajem, był taktycze 
nie chwiejny, przeważnie jednak 
był bliski mieńszewikom; w roku 
1914 podczas wojny światowej 
stał się „oborońcem”, t, żn. gorqe 
co popierał Rosję w wojnie z 
Niemcami. 


Ale nie w taktycznych pogląe 
dach tkwi znaczenie Plechanowa. 
Był świetnym badaczem dziejów 
społecznej myśli rosyjskiej, i jego 
studja z tego zakresu (np. o Czer” 
nyszewskim) są niezmiernie cie» 
kawe. A poza tym był bardzo cie» 
kawym FILOZOFEM « materiali» 
stą, który badał dzieje materia» 
lizmu (bardzo ciekawe „Szkice z 
dziejów materializmu"); starał się 
samodzielnie sformułować filozo» 
ficzne stanowisko marksizmi, 
patrz. np. interesujące uwagi do 
rosyjskiego wydania książki En» 
gelsa o Feuerbachu; przeprowa» 
dzał świetne, błyskotliwe polemiki 
z marksistami-antymaterialistami: 
czy to z obozu Macha (Bota. 
now), czy też z obozu Kanta 
(Konrad Schmidt).  Bolszewicy 
mają pewne uznanie (Lenin) dla 
Plechanowa, jako  materialisty, 
lecz krytykują go za sformułowa* 
ną przezeń niepoznawalność ma» 
terii. Jeszcze przed paru dniami w 
sowieckiej prasie Mitin „zjechół'* 


metody — cytat Lenina, 


Po polsku mamy niewiele dzieł 
Plechanowa, jak np. bardzo cie- 
kawe „Podstawowe zagadnienie 
marksizmu“, Warto przeczytać. 

Plechanow, powtarzamy, był to 
umysł wykształcony po €urrvcja 


sku, z olbrzymią erudycją, umysł 


subtelny, daleki od prymitywnych, 
dogmatycznych chwytów  niektó* 
rych sowieckich „filozofów". Nie 
należy o nim zapominać: jego Stie 


dja z dziejów rosyjskiej ideol"sli, 


jego szkice poświęcone francuskim 


materialistom 18 stulecia, jak Hol» . 


bach i Helvetius, jego polemiki z 
Bernsteinem i t. d. do dziś dnia są 
lekturą, która może poważnie po. 


głębić światopogląd socjalisty =e - 


nawet jeśli z autorem nie wt 


wszystkim stę zgodzi, K.CZ. 


strowała Fr. Themerson. 


ABC Edwarda Szymańskiego to 
książka dla młodszej dziatwy (do 
ilat 10), a zarazem książka, posia- 
dająca wyjątkowe walory wycho- 
wawcze. 


W ślicznych wierszykach, ilu- 
strowanych barwnymi, wesołymi 
rysunkami, opowiada autor, ile z 
tego dobrego wynika, kiedy doro 
śli, młodzież i dzieci postępują 
dzielnie, rozumnie i łączą wspól- 
nie siły. j 


Wacława Kilińska — ZA JED- 
NEGO GROMADA. Rysunki B, No 
wakowskiego. 


We wsi Szarej Woli pod wpły» 
wem opowiadań Janka gimnazisty 
uczniowie szkoły powszechnej zae 


kładają spółdzielnię. Nie wszystko. 


ım przychodzi od razu i bez tru- 
du Rodzice ich są biedni i nie mo 
ag dać im pieniędzy na udziały. 
Ale dzielna młodzież zapracowuje 
na nie własnymi siłami. 


Całość, ozdobiona ładnymi ry* 
stnkami, stanowi pożyteczną lek 


Edward Szymański — ABC, Jiť 


turę dla młodzieży w wieku lal 


1%— 13. 
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__ Depesze i wiadomości, otrzymane w nocy z soboty na niedzielę 
Pożyczka francuska dla Polski 


Golnierze regularnej armii niemieckie 


w szeregach oddziałów gen. Franco 


Dzienniki londyńskie podają o 


dalszym napływie ochotników nie 
mieckich do armii gen. Franco. 

Korespondent wojenny „Daily 
Telegraph“ donosi, że liczba żoł. 
nierzy niemieckich, stacjonowa- 
nych w Sevilli znacznie wzrosła 
W ciągu ostatnich 2-ch tygodni 
6.500 Niemców wylądować miało 
w Kadyksie. Poza tym pewna ilość 
Niemców wylądowała w małym 
porcie, położonym na północ od 
Kadyksu, 

Ogolna liczba Niemców w woj. 
skach gen. Franco wynosić ma 
15,000. Niemcy przybywają dc 
Hiszpanii w ubraniach cywilnych, 
ale wielka liczba skrzyń zaopatrzo 
nych w niemieckie znaki zawiera 
mundury wojskowe. Natychmiast 
po zakwaterowaniu się Niemcy 
zmieniają ubrania cywilne na mun 
dury. Wojska tę noszą długie pła- 
szcze, czapki zaopatrzone w środ- 
ku nad czołem w guzik o barwach 
wojsk gen. Franco, pod którym 
znajduje się mały orzeł niemiecki 
złotego koloru. Stopnie wojskowe 
i odznaki są hiszpańskie. Są to 
mundury hiszpańskich wojsk ko- 
lonialnych, ale znacznie lepszy ga 
tunek materiału i nieco odmienny 
krój łatwo zdradzają żołnierzy 
Niemców. Ponadto większa dyścy 
plina i postawa odrazu odróżnia 
ich od wojsk hiszpańskich. Do. 
tychczas tylko jeden niewielki od- 
dział niemiecki opuścił Sevillę, u- 
dając się w kierunku frontu ma- 
dryckiego. Nic nie wskazuje na to, 
aby reszta Niemców w najbliższej 


Samoloty rządowe rozpraszają 
skupienia faszystów 


Samoloty rządowe odbyły kil- 
ka lotów wywiadowczych, lot- 
nicy stwierdzili koncentrację wojsk 
powstańczych -=w _„miasteczkaci 
znajdujących się w odległości oko 
ło 20 kim, od Madrytu. 

W Villanueya de la Canada 
lotnicy naliczyli około 1500 piecho 
ty i 500 jeźdźców, w Venta Elca- 


Pod Boadilla del Monte 


Agencja Havasa donsi: Na sku- 
tek klęski wojsk rządowych pod 
Boadilla del Monte, rozpoczęła 
się ewakuacja ludności cywilnej i 
oddziałów r4qdowych, zajmują- 
cych odcinek Escorial i Colmener 
Viejo przez drogę Villalba do Mo 
ralzarzal. Położenie wojsk rządo- 


przyszłości wysłana być miała na 
front. 
gen. Franco pragnie starannie 
przygotować operacje dookoła 
Madrytu zanim przypuści ponow- 
nie szturm ną stolicę. Dziennik do 
nosi ponadto, żę 56 mniejszych 


czołgów przypuszczalnie wyrobu: 


włoskiego wysłano koleją z Se 
villi na północ. Również brygada 


ochotników irlandzkich znajdują- 


cych się pod dowództwem  faszy- 
sty irlandzkiego gen. Luffy'ego 
stale zyskuje ostatnio na sile, — 
Ochotnicy irlandzcy, podobnię jak 
i wojska niemieckie lądują w por- 
cie San Lucar de Barramela. Po- 
czątkowo istniał zamiar, aby lą- 
dowali w Lizbonie, ale rozgłos te- 
go planu spowodował zmianę. 
„Manchester Guardian“  twier- 
dzi, że w ciągu ostatnich kilku ty- 
godni żołnierze 6 pułku grenadie. 
rów i 13 p. p, stacjonowanych w 
Monastyrze w Westfalii otrzymali 
rozkaz zgłoszenia się indywidual- 
nie do dowódców. kompanii, któ- 
rzy wręczają każdemu żołnierzowi 
zaświadczenie, że zgadza się na 
służbę ochotniczą w Hiszpanii, 33 
p. lekkiej artylerii w Muenden zo- 
stał również wyznaczony dla służ- 
by po Stronie hiszpańskich po- 
wstańców. Po podpisaniu zaświad 
czeń, żołnierze otrzymują ubrania 
cywilne. Mundur hiszpańskiego le. 
gionu zagranicznego otrzymują 
oni dopiero po przybyciu do Hisz: 
panii, Mundury te są zresztą wy- 
rabiane w Niemczech. Korespon - 
dent przytacza trzy wypadki, w 


no około 1000 żłonierzy, w Villa 
Viciosa de Odon zauważono 3 ba- 
taliony podążającę na front Ma. 
drytu na odcinki Pozuele de Alar- 
con i Campamento de Caraban- 
chel. Artyleria rządowa rozpoczę- 
ła natychmiast ostrzeliwanie ce- 
iem rozproszenia tych skupień. 


wych na tym odcinku frontu sta 
je się z dniem każdym trudniejsze, 
gdyż grozi im zupełnie okrążenie. 
Osłabienie tej części frontu możę 
stworzyć konieczność wycofania 
wojsk rządowych z odcinków Gu- 
adarrama, a nawet Samosierra. 
(PAT.). 


Gospodaka 


wojenna 


panuje w pełni w Hitlerii 


W., tych dniach wszystkie 
gospodarstwa w Niemczech o- 
trzymały w związku z planem 
czteroletnim urzędowe kwestiona- 
riusze, dotyczące rozdziału tłusz- 
czów w 1937 r. Gospodynie we- 
zwane są do wyszczególnienia 
dokładnej liczby osób należących 
do danego gospodarstwa. Kwe- 
stionariusze złożone być mają w 
urzędach gminnych, które wyda - 
upoważnienia na określoną ilość 


tłuszczów. Poszczególne rodziny 
otrzymywać będą  przydzie- 
lane im tłuszcze tylko z jędneęgo 
sklepu, w którym są zgłoszeni na 
mocy upoważnień gminnych. Jak 
wynika z komentarza, osoby, któ 
re nie wykonają wyżej wspomnia- 
nych zarządzeń do 21 b. m. n 
mogą liczyć na "przydział tłusz- 
czów w styczniu 1937 r. 

(PAT.). 
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Radio warszawskie 


PONIEDZIAŁEK, 21 grudnia 


6.33 Gimnastyka. 6.50 Muzyka. 7.15 
Dziennik poranny. 7.25 Parę infor- 
Duicyj. 160 muzyka. BUU Audycje 
ala szkół. 8.10 Przerwa. 11.80 Audy- 
cja dla dzieci starszych, 11.57 bdygna: 
czasu. 12.08 Marsze w wykonaniu or. 
kiestry wojskowej. 12.40 Dziennik p 
łudniowy. 12.50 „Co daje kobiecie 
wiejskiej przysposobiemę rolnicze ? 
— ka. 13.00 Przerwa. 15.01 
Wiad. gospodarcze. 15.15 Lekkie pio: 
senki. 15.55 Wszystkiego po trochu— 
audycja dla dzieci. 16.15 Skrzynka 
językowa. 16.30 Koncert solistów. A- 


Robotnicy popierajcie 
swoje pismo 


leksandra Helfreichowa — śpiew 
Stanisław Jarzębski — skrzypce 
17.00 Co Polska wniosła do kultury. 
17.15 Klasyczny 'leatr Wyobrazu 
wznawia cykl dialogow Platona p. t. 
„lragedia Sokratesa“, 18.00 Wiad 
sportowe, 18.20 Koncert reklamowy 
18.46 Programm na jutro. 18.60 „Słu: 
żebność* — felieton prawno = społe- 
cany. 19.00 Audycja zoinierska. 19.31 
Koncert w wykonaniu Małej Orkie- 
stry P. R. z udziaręyn Mięczysławu 
Saleckiego (śpiew). 20.45 Dziennik 
wieczorny, 20.50 Pogadanka aktual- 
na. 21.00 Muzyka lekka. 21.30 Kon- 
cert Pomorskiego Towarzystwa Mu- 
zycznego, Wykonawcy: Orkiestra 
smyczkowa Pomorskiego Towarzy- 
stwa Muzycznego A poż dyr. Lucjana 
Guttry. Agustyn Boczek — flecista. 
22.80 Muzyka ludowa. 28.00 Muzyka 
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Przypuszczać należy, że 


których zamówień na mundury 
hiszpańskie udzielono firmom nie 
mieckim. Zamówienie Rządu nie- 
mieckiego na 9.000 mundurów o= 
trzymała pewną firma w Berlinie, 
przy czym materiał był dostarczo» 
ny przez firmę w Chemnitz. Ko- 
szule i bielizna dostarczane są 
przez inne firmy Chemnitz, Pierw 


Niemiec. (PAT). 


Na zaproszenie poprzedniego mi. 


włoskiego ambasador chiński, 
którym minister przeprowadził 
rozmowę na temat rzekomych s 

kowań kompromisowych pomię- 
dzy Nankinem a Sian-Fu, jak do- 
nosi agencja Domei, min, Arita 
dał wyraz obawom Rządu japoń- 
skiego, że w wypadku kompromi- 
sowego załatwienia sprawy wpły 
wy koimunistyczne w Nankinie u- 
legną wzmocnieniu. Jeśli nawet 
obecnę wypadki w Sian-Fu są tyl- 


Czang - Sue - Liang postawił 
następujące warunki uwolnienia 
Czang-Kai-Szeka: 

1) Wpłacenie 300 milionów do- 
larów chińskich. 2) nowy podział 
okręgów wojskowych z tym, aby 
wojska Czang-Sue-Lianga prze 
niesiono do bardziej żyznych od 
Szen » Si i Kan - Su prowincji, 
3) zapewnienie bezpieczeństwa 0- 
soby Czang - Sue - Lianga, 4) za 
opatrzenię i wypłacenie żołdu woj 
skom Czang - Sue -= Lianga na 
równi z wojskami nankińskimi, 5) 
natychmiastowe wypowiedzenie 
wojny Japonii, 6) mianowanie na- 


sze transporty rannych Niemców |} 
zaczynają przybywać obecnie do 


nistra spraw zagranicznych Arity 
przybył do gmachu ministerjum 
z 


1 miliard 350 milionów franków 


Na porządku dziennym  posie- 
dzenia Sejmu, zwołanego na 22 b. 
m. o g. 11 z raną na pierwszym 
pnkcie znajduję się m. in. pierw- 
sze czytanie rządowego projektu 
ustawy o upoważnieniu ministra 
skarbu do zaciągnięcia pożyczek 
zagranicznych we frankach fran- 
cuskich na cele obrony poństwa, 

Projekt ten brzmi jak następu- 


Art, 1, 1) upoważnia się mini- 
stra sparbu do zaciągnięcia we 


Japonia decyduje 


o wewnętrznych sprawach Chin 


ko wewnętrzną sprawą Chin, to 
jednak powstanie Rządu uzależ- 
nionego od komunistów, a więc 
wrogo nastrojonego wobec Japo- 
nii stwarzać będzie stan wzrasta- 
jącego niebezpieczeństwa i niepe- 
wność dla Japonii i  Mandżuko 
oraz stanowić grożbę dla pokoju 
na Dalekim Wschodzie. 
Ambasador chiński odpowie- 
dział, że jakiekolwiek ustępstwa 
Nankinu w stosunku do powstai 
ców są nie do pomyślenia i pod- 
kreślił że obawy Japonii są całko- 
wicie nieuzasadnione. (PAT). 


Czego chce Czang-Sue-Liang 


czelnego dowódcy i jego zastępcy 
dla nowej armii pospolitego ru- 
szenia spośród generałów, stron- 
ników Czang - Sue =- Llanga. 


Podjęcie działań 
wojennych 


Ponieważ marsz. Czang - Kai. 
Szek nie odzyskał wolności, Rząd 
nankiński wznowić ma działania 
wojenne przeciwko Czang = Seu. 
Liangowi. Samoloty, które miały 
zabrać zakładników zostały za 
trzymane w Loyang. 


Kronika krakowska 


Piętnuiemy! 
Metody „sanacyjnego” związku 


Na miejsce rozwiązanego ZZZ. 
na terenie gminy powstał nowy 
związeczek pod szumną nazwą 
„Polski Związek pracowników sa- 
morządowych*. Organizacja ta 
cierpi na chroniczny brak człon- 
ków. Aby temu zaradzić, chwyta 
się rozmaitych sposobów, które 
kolidują nie tylko z dobrymi ^y- 
czajami, alę wręcz z kodeksem 
karnym. 

Metody, jakimi posługują się 
panowie z „polskiego“ związku, 
mogą ich zaprowadzić na ławę 
oskarżonych. Aby nie narażać się 
na zarzut gołosłowności, podaje- 
my następujący fakt. 

Pracownicy ogrodów miejskich; 
Czaplowa, Dwęrnicka, Grzybowa, 
Stasikowa, Musiałowa i Łukasie- 
wicz, wystąpili z  „Polskiego” 
Związku, zgłaszając jednocześnie 
swoje wstąpienie do klasow. orga 
nizacji. Zawiadomienie o wystąpie- 
niu przesłano „Polskiemu* Zw. 


Co grają w kinoteatrach 


ADRIA; „Bohaterska brygada“ i 
„Syn marnotrawny”, 

ATLANTIC: „Oczy czarne" i 
„Zmianą serc“. 

APOLLO: „Sztandar“, 

BAGATELA: „Niebezpieczny flirt“ 
i rewia. gary 

KINO DOMU ŻOŁNIERZA. 

Od wtorku 15 grudnia „Na fali 
wspomnień”, 

PROMIEŃ: „Tylko ty”. 

STELLA: „Bunt zwierząt“ i „Mi. 
raże szczęścia”. 

SZTUKA: „Po burzy”. 

ŚWIT: „Barbara Radziwiłłówna”. 

UOEGNA: „Zemsta Johna Elma- 
na“. j 


(WANDA: „Bohater dnia”, 


jeszcze dn. 7 b. m. Mimo to za- 
rząd Związku nie skreślił tych o- 
sób z. listy członków, ba, nawet 
wysłał do Ogrodnictwa listę 
członków celem potrącenia skła- 
dek na rzecz Związku, na której 
umieścił ich nazwiska. Składki 0- 
czywiście potrącono i zainkasował 
je „Polski“ Związek. Tak więc 
panowie z owego „Polskiego 
Związku, którego przedstawiciela- 
mi w Ogrodnictwie są pp. Pomieł- 
ło i Krzywda, zabrali nie należące 
się im pieniądze. 

Jak nazwać tego rodzaju metos 
dy? 

Zwracamy tym panom uwagę, 
że jeśli nie zwrócą bezprawnie po- 
branych składek, wniesięmy do- 
niesienie do prokuratora, Może 
perspektywa znalezienia się za 
kratkami przyprowadzi tych ludzi 
do opamiętania. 

Zwracamy się tą drogą do 
władz miejskich, aby ukróciły sa- 
mowolę „Polskiego“ Związku, Nie 
możną popierać organizacji, któ. 
ra bierze się na takie sposoby, ja- 
kie opisaliśmy. 

Pracownicy miejscy powinni 
stanowczo przeciwstawić się agi- 
tacji tego „sanacyjnego* zwią- 
zeczku, który usiłuje rozbić jed- 
ność i solidarność robotniczą, 


Dyżury lekarzy 
Dnia 21 grudnia — Noe 

Dr. Fischel Tobiasz—-Krakowska 81. 
tel. 172-46. 

Dr. Gradzińska Michalina — Staro- 
wiślna 20. tel. 139-75. 

Dr. Goldstein Salo =- Grodzka 71 
tel. 118-45, 

Dr. Baranowski Włodzimierz =- Ta- 


Francji długoterminowych  poży- 
czek do wysokości 1.350.000.000 
fr. franc.; 2) warunki zaciągnię- 
cia pożyczek, a w szczególności 
terminy i sposób spłaty oraz wy- 
sokość oprocentowania ustala mi- 
nister skarbu z tym, że oprocen- 
towanie nominalne nie może byc 
wyższe od 6 proc. w stosunku ro- 


cznym. 

Art. 2. 1) upoważnia się min 
stra skarbu do emitowania obli- 
gacyj, wystawiania innych zobo- 
wiązań skarbu państwa, jakie bę- 
dą potrzebne w celu realizowania 
pożyczek, przewidzianych w art. 
1, oraz do przeprowadzenia ko- 
niecznych w tym celu krótkoter- 
minowych przejściowych operacyj 
finansowych; 2) każdoczesne ob- 
ciążenie skarbu państwa z tytułu 
krótko terminowych przejściowych 
operacyj finansowych,  przewi- 
dzianych w ust. 1), nie może prze 
kraczać sumy 450.000.000 franków 
francuskich, 


Art 3. Za spłatę zobowiązań, 
zaciągniętych na podstawie usta- 
wy niniejszej, skarb państwa od- 
powiada całym swoim majątkiem 
i wszystkimi dochodami. 

Art. 4. Wszelkie wpływy z Ope- 
racyj, przeprowadzonych na pod- 
stawie ustawy niniejszej, przezna- 
czone są na cele obrony państwa. 

Art 5. Wykonanie ustawy ni- 
niejszej porucza się ministrom: 
skarbu i spraw wojskowych. 

Art. 6. Ustawa niniejsza wche: 
dzi w życie z dniem ogłoszenia. 

Uzasadnienie załączone do pro- 
jektu brzmi jak następuje: 

Izby ustawodawcze niejedno- 
krotnie podkreślały konieczność 
zdobycia środków na wzmożenie 
siły obronnej państwa, Projekt u- 
stawy stanowi częściową realiza- 
cję powyższego postulatu sejmu 
i senatu i szczególnie w obecnej 
sytuacji międzynarodowej i bliż- 


bunir uzasadnienia nie pig 
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Kronika bielsko-bialska 


Z ruchu socjalistycznego w okręgu bialskim 


Z rozwojem klasowych Związ- 
ków Zawodowych i szeregiem ko- 
rzystnie przeprowadzonych akcji 
zarobkowych na tutejszym terenie 
powstała konieczność należytego 
odbudowania Komitetów PPS, po 
tutejszych wioskach. W tym ce: 
lu towarzysze odbywają niemal po 
kilka zebrań tygodniowo, byleby 
tylko nadrobić to, co przez kilka 
lat było gnuśne i ospałe. Qżywie- 
nie chłopow i robotników w orga- 
nizowaniu się politycznie i zawo- 
dowo odczuwa się na każdym kro 
ku. Jest to dobry objaw. 

Ta ożywiona działalność nie po- 
doba się oczywiście temu, czy in- 
nemu komendantowi P, P. 

W niedzielę, dn. 6 grudnia b. r., 
odbywało się zgromadzenie pubii- 
czne w sali Domu Ludowego w Ro 
czynach koło Andrychowa. Gdy 
tow. Klimczak, sekr, OKR. PPS., 
chciał zreferować ostatnie wypad- 
ki na terenie Hiszpanii i stanowis- 


posterunkowy zabronił o tem mó- 
wić (1). Usiłował nawet rozwią- 
zać zgromadzenie, 

W ciągu 6 — 8 grudnia b, r. od- 
oyły się w okręgu białskim cztery 
odczyty na bardzo aktualne tema- 
ty, a to: w Straconce, Leszczynach, 
Komorowicach i Bielsku. Wykła- 
dali ttow. Piotrowski, Czapiński i 
Ciołkosz. Vice-starosta dr. Med- 
wecki w Bielsku chciał nawet za- 
bronić odczytu w dn. 8,XII b. r. w 
Domu Robotniczym na temat 
„Gdańsk a Polska", Trzebą było 
wielu argumentów i tłumaczeń, â+ 
by temu przeciwdziałać 

Obecnie tutejsi robotnicy zabrali 
się do rozszerzania prasy sacjali- 
stycznej, przedewszystkim  „Na- 
przodu”. Powoli, ale systematycze 
nie „Naprzód“ zdobywa sobie na- 
leżne miejsce wśród tutejszego 
proletariatu jako jedyne pismo $0- 
cjalistycznę, stające w obronie lu- 
du, a chłostające wszystko, co złe 


ko naszej partii w tej sprawie, p.i wrogie ludowi. 


Z Przemyśla 


ZWYCIĘSTWO METALOWCÓW. 


Trwający tydzień strajk „polski“ 
robotników fabryki pieców „Ameri 
can Union“ został zakończony. Pra 
codawcy uznali wszystkie postuła- 
ty robotnicze. 


AKCJA POMOCY 
BEZROBOTNYM. 

Sekcja bezrobotnych przy Ra- 
dzię Klas, Zw. Zaw. zwołała osta- 
tnio zgromadzenie, celem omówie- 
nia dalszej akcji w sprawie pomo- 
cy zimowej. Zgromadzenie wybra- 
ło delegację, która . przedstawiła 
postulaty bezrobotnych przedstawi 
cięlom władz. 

Jak się okazuje, akcja pomocy 
— mimo okresu zimowego — jest 
dopiero w stadjum  organizacyj- 
nym. Przeszło 1200 bezrobotnych 
wraz z rodzinami znajduje się w 
najskrajniejszej nędzy. 

Szybka i wydatna pomoc może 
uspokoić wzburzone masy, 


ARESZTOWANIE 
BEZROBOTNYCH. 

W związku z ostatnią demon- 
stracją bezrobotnych, aresztowano 
szereg bezrobotnych. Kilkunastu 
zwolniono, zaś 8 przebywa dotych 
czas w więzieniu. 

Dochodzenia policyjne nie są je 
szcze ukończone, tak, że niewiado- 
mo © co się obwinia poszczegól- 
nych aresztowanych, 


ROBOTNICY KRAWIECCY PZY- 
GOTOWUJĄ SIĘ DO AKCJI. 
Cech mistrzów krawieckich wy- 

powiedział umowę zbiorową, za- 

wartą pomiędzy Zw. Zaw. robotni 

ków krawieckich i Cechem. 
Majstrowie chcą doprowadzić 

znowu do chaotycznych stosunków 

w zawodzie. 

Robotnicy jednak z jeszcze wię- 


KONFERENCJA ZWIĄZKÓW 
ZAWODOWYCH. 


Ostatnio odbyła się druga z ko- 
lei konferencja przedstawicieli 
4wiązków Zawodowych z Inspek- 
torem Pracy. ; 


Na konferencję przybyło 50 de- 
legatów robotniczych, Na wstępie 
obrad opuścili konferencję delega- 
ci „chrześcijańskiego“ Źwiązky z 
Jarosławia, ponieważ nie mogli słu 
chać słów przedstawicieli klas, of- 
ganizacyj zawodowych o zdradzie 
interesów robotniczych przez tych 
„Chrześcijańskich“ delegatów, 0- 
raz o pieniądzach, które otrzymali 
od fabrykanta Gorgula za łamanie 
strajku. 

Po referacie p. Inspektora Pracy, 
wskazali delegaci robotników na 
fakt ustawicznego łamania umów 
zbiorowych przez pracodawców 
oraz przedstawili szereg wypad- 
ków nie przestrzegania postano- 
wień ustawodawstwa pracy. 

Przedstawiciele Zw. Zaw. doma 
gali się kreowania przy lnspekto- 
racie pracy stanowiska asystenta 
robotniczego. 

Po konierencji odbyła się nara- 
da delegatów Klas. Zw. Zaw, z Jā- 
rosławia, Oleszyc, Przeworska, 
Chyrowa, Krosna, Ciemieżowic, 
Dąbkowice i Przemyśla, na której 
omówiono zawodową i kulturalną 
pracę organizacyj zawodowych w 
poszczególnych miejscowościach. 


NASZE SZEREGI ROSNĄ. 


Robotnicy, pracujący w młynach 
i browarze, po przeprowadzeniu 
szeregu akcyj cennikowych, przy” 
stąpili obecnie do założenia klaso- 
wej organizacji zawodowej. 

W tym celu odbyli Walne Zgro 
madzenie, na którym po refera- 


kszą energią będą bronili swoich} tach delegatów Rady Zw. Zaw. wy 


postulatów. Wszystkie usiłowania 
majstrów załamią się wobec soji- 
damości robotniczej. 


brano zarząd z tow. Kowałem na 
czele. 


. 
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SZTAFETA ROBOTNICZA 
Instytut im. Dr. Jerzego Michałowiza (60 R. O. S.-istów 


staje do dyspozycji sportu robotniczego 


Zagadnieniem naczelnym, które 
stanęło przed sportem robotniczym 
jest powołanie do życia instytu- 
cji, któraby miała na celu szkole- 
nie instruktorów. do pracy sporto- 
wej i wychowawczej w robotni- 
czych organizacjach sportowych. 
Dotychczas praca klubów robot- 
niczych obraca się w przeważnej 
mierze woków najbardziej popu- 
largo i- najwięcej przystępnego 
sportu, jakim jest piłka nożna. 

Tak się już u nas złożyło, że 
zalążkiem pracy sportowej, w da 
nym środowisku jest zawsze je- 
denastka futbalowa, a _ dopiero 
później w miarę rozwoju klubu, 
powstają inne sekcje, bardzo czę- 
sto traktowane. jako dodatek do 
piłki nożnej. Pomijając już kwe- 
stję wadliwości nastawienia pra- 
cy i-wysiłku skierowanego w jed 
nym kierunku, poruszymy inną 
sprawę, najważniejszą, . to. jest 
przyczyny dlaczego praca w: klu- 
bach z nieubłaganą koniecznością 
zaczyna się od piłki nożnej. 
"Wyobraźmy sobie, że gdzieś w 
małym miasteczku polskim, wśród 
grona robotników padła myśl po- 
wołania do życia klubu sportowe- 
go, jako organizacji mającej poza 
cólami pracy sportowej wzgląd 
na ideowe wychowanie członków. 

Pierwszą „przeszkodą, jaka się 
tu: nasuwa, poża kwestią mate- 
terialną, wiążącą się z ekwipun- 
kiem, jest sprawa instruktora, któ 
ryby się zajął prowadzeniem ćwi- 
czeń. Jeżeli tych instruktorów jest 
brak w Warszawie, Łodzi, Krako- 
wie i ;kluby robotnicze często na- 
wet z reguły korzystają z usług 
instruktorów niczym nie związa- 
nych z terenem robotniczym, to 
jakżeż ta sprawa- musi wyglądać 
na prowincji? Wprawdzie posia- 
damy instytucję, którą się szczy- 
cimy przed całym światem, ba i 
co więcej pokazujemy ją gościom 
zagranicznym, wioząc ich na Bie- 
lany, do Centralnego Instytutu 
Wychowania Fizycznego — uczel- 
ni, która ma za zadanie przygoto- 
wanie kadr instruktorów sporto- 
wych. 

Sądzę, że nie będę daleki od 
prawdy, jeżeli powiem, że sport 
polski a sport robotniczy w. szcze 
gólności z wychowanków CIWF, 
nie korzysta; wychowanków tych 
w pierwszyin rzędzie pochłonęły 
szkoły. Twierdzę, że CIWF, o ile 
będzie utrzymywany na tym po- 
ziomie, jaki jest obecnie, to jest 
na poziomie wyższej uczelni, to w 
latach najbliższych luki istniejącej 
nie wypełni. 
a specjalnie wyższe. dostępne jest 
dzisiaj tylko dła sfery zamożniej- 
szej, natomiast młodzież robotni- 
cza z uczelni prawie nie korzysta. 
Proszę mi wskazać, chociażby jed” 
ną organizację, względnie Związek 


Zawodowy, chociażby najbardziej | 


AALE IRA Ród a App O ZOO AŻ O ZÓ AA DAY ZO OZ a e p. E PA Ro 


Szkolnictwo polskie | 


zamożny, który mógłby pozwolić 
sobie na wysłanie na studia któ- 
regoś ze swoich członków. Stanę- 
ła by przed nim poza kwestią ma- 
terialną, przede wszystkim matu- 
ra kandydata, jego zdrowie, oraz 
trzyletnie studia (w teorii) w In- 
stytucie. 

Czyż potrzeba mnożyć trudno- 
ści, któreby stanęły przed ludźmi 
nawet najbardziej entuzjastycznie 
nastawionymi, do. tego rodzaju 
pomysłów. Wróćmy z powrotem 
do -naszych Zagórz, Hajnówek, 
czy też innego .Urójca, przecież 
dlatego, żeby komuś: dać podsta- 
wowe wiadomości o lekkiejatie- 
tyce, boksie, o grach. sportowych 
lub prowadzeniu gimnastyki, nie 
potrzeba mieć za sobą studiów a- 
kademickich. Wystarczy, jeżeli 
ktoś, kto przeszedł trzymiesięczny 
kurs z podstawowych wiadomości 
z higieny, - sportu i «wychowania, 
poprowadzi robotę sportową, na- 
stawiając w samym zalążku na te 
dyscypliny sportu, których upra- 
wianie może być masowe np. gi- 
mnastyka, gry sportowe, lekkoat- 
letyka i t. p. 

Sport Robotniczy, Związki Za- 
wodowe, TUR. i ci wszyscy, któ- 
rym leży na sercu rozwój sportu 
robotniczego tak pojętego, jak go 
pojmował nieodżałowanej pamię- 
ci dr, Jerzy Michałowicz, muszą 
ten problem 'rozwiązać. Przez u- 
sta przewodniczącego ZRSS (Zw. 
Robotniczych Stowarzyszeń Spor- 
towych) padła myśl powołania do 
życia Centralnego Robotniczego 
Instytutu Wychowania Fizycznego 
im. dr. Jerzego Michałowicza, ja- 
ko organizacji mającej na celu za- 
radzenie 'brakowi instruktorów, 
opracowanie form pracy w orga- 
nizacjach robotniczo - sportowych 
oraz pomocy przy zakładaniu icli. 

Początki są już zrobione. Płyną 
składki na ten cel, opracowany 
jest już statut Fundacji, powoła- 
ne do życia Komisje, które mają 
za zadanie przede wszystkim 
wzniesienie gmachu, pomyślanego 
jako tej przyszłej szkoły sportu 
robotniczego oraz Ośrodka, z któ 
rego promieniować będzie na ca- 
łą Polskę do najdalszych jej za- 
kątków idea sportu robotniczego. 
Nie może zabraknąć nikogo przy 
pracy. Musimy przy realizowaniu 
naszego zamiaru liczyć przede 
wszystkim na samych siebie. Ofiar 
nością swoją, pracą rąk robo- 


„czych wzniesiemy Dom, z którego 


będą korzystać wszystkie Orga- 
nizacje Robotnicze. 

Robotnicy, którzy dumni są z 
tego, że własną pracą, własnym 
trudem budowali ośrodki kultury, 
muszą dowieść, że i ta sprawa 
jest przez nich należycie docenia- 
na. 

Wiąże się z tym, poza naszym 


własnym interesem, jeszcze c OŚ 
więcej — to chęć uczczenia pa- 
cięci Tego, który wśród mas. pra- 
cował, żył i tworzył — dr. Jerze- 
go Michałowicza. 

Wzniesiemy Mu ten pomnik, by 
świadczył nam i naszym następ- 
com, że jeżeli wola i ofiarność je- 
dnego człowieka potrafiła tak wie 
le, to cóż dopiero zdziałać może 
masa świadoma swych celów. 

Centralny Robotniczy Instytutyt 
Wychowania Fizycznego dr. Je- 
trzego Michałowicza będzie stwo- 
rzony. ` 

ST. HERMANN 


WPŁACAJCIE SKŁADKI NA 
INSTYTUT NA KONTO P. K. O. 
17870 Z. R. S. S. 


Młodzież robotnicza Warszawy 
pierwsza rozpoczęła 
piękną i pożyteczną myśl podjętą 


otrzymają w najbliższym czasie 


realizować | odznaki l-go stopnia ROS. 


Na razie jest ich niewielu, coś 


przez twórcę sportu robotniczego | około 60-ciu towarzyszek i towa- 
Stow., dr. Jerzego Michałowicza, |rzy, gdyż nie wszyscy odrazu mo- 
podniesienia sprawności, nie tylko| gli wypełnić wymagane warunki. 


fizycznej, ale i umysłowej wśród 
sportowców robotniczych. 
Robotnicza Odznaka Sprawno- 
ści to jedna z dróg wychowaw- 
czych sportowej młodzieży robot- 
niczej. 
Zapoczątkowana jeszcze za ży- 
cia tow. Michałowicz praca przy 
realizacji pierwszych pięciu kur- 
sów R. O. S. dla klubów war- 
skich, obecnie zastała zakończo- 
na. Pierwsi sportowcy—ROS.iści 


Zapaśnictwo robotnicze 


ZAPAŚNICZY RKS. „SIŁA“ MY- 
SŁOWICE ZWYCIĘŻAJĄ RKS „LE 
GLA KRAKÓW 8% PKT. NA 5% PKT. 


Ubiegłej niedzieli odbyły się w My 
słowicach zawody zapaśnicze pomię- 
dzy wyżej wspomnianymi zespołami. 
Zawody te miały charakter między- 
miastowy, gdyż obie drużyny są mi- 
strzami swych Okręgów. Organiza- 
cja spoczywała w rękach Robotnicze 
go Klubu Sportowego „Siła* Mysło- 
wice i wypadła wzorowo, sędziował 
p. Meizel, sędzia Śl. RSKO. Drużyny 
wystąpiły w swych najlepszych skła 
dach. 

Walki stały na wysokim poziomie 
technicznym ku wielkiemu  zadowo- 
leniu publiczności, której zgromadzi- 
ło się około pół tysiąca. 

Sala była wypełniona po brzegi. 
Po walkach wstępnych, które stoczy 
li pomiędzy sobą młodzi zapaśnicy 
„Siły* Musik, Fiber, Lelonek i Pa- 
pon, i przy: dźwiękach marsza wkra- 
czają ubrani w piękne ubranka dru- 
żyny. 

Pierwsza idzie drużyna Legii, wl- 
tana przez miejscową publiczność, 
hucznymi oklaskami, Po przywita- 
niu drużyny Krakową przez prezesa 
Siły i przedstawieniu drużyn, przy- 
stąpiono do walk. 

Waga kogucia: Łuszczewski (L)— 
Pawłowski (S) po pięknej walce zwy 
cięża niespodziewanie doskonałego 
Pawłowskiego, krakowianina, 

Waga piórkowa: Rychta (L) — Ja 
siński (8). Najładniejszą walkę wie- 
czoru, stojącą na wysokim poziomie, 
rozstrzyga na swoją korzyść w 5-ej 
minucie popularny i doskonały tech- 
nik Jasiński, kładąc swojego prze- 
ciwnika bezapelacyjnie na obydwie 
łopatki 

Waga lekka: Russek (L) — Sitko 
(S), walka prowadzona pod stałą 
przewagą Sitki, który znajdował się 
przez cały czas w ofenzywie, dała 


wynik remisowy, co krzywdzi zawod- 


Niedziela na boiskach 


KRAKÓW PRZECIW PROJEK- 
TOM POL. ZW. PIŁKI NOŻNEJ. 
Na ostatnim posiedzeniu Zarządu 
KOZPN, pod przewodnictwem ZE 
sagen. Monda, omawiano sprawę 
nego projektu zmian statutu BZPN. 
Po krótkiej pirena uchwalono, aby 
delegaci okręgu krak: o na wal 
nym z iu PZPN (3 stycznia 
1937 r. w Warszawie) ustosunkowali 


„się zasadniczo negatywnie do powyż- 


szego projektu, 

Delegatami na powyższe walne zgro- 
madzenie PZPN wybrano wicepreze- 
sów KOPZN: starostę dr. Wnęka i 
red. tow. Stattera. 

BCE) PARYZ EREET OEN V WCAG: DORA 
Mamy coraz więcej 
przodowników 


12 grudnia na stadionie repre- 
zentacyjnym W. P. został  za- 
mknięty kurs przodowników gier 
sportowych Z. R. S, S. Na kurs 
było zapisanych 29 osób — ukoń- 
czyło z wynikiem b. dobrze, do- 
brze i 16 osób — z dostatecznym. | mi 

Od 1 grudnia rozpoczął się kurs 
następny, który zostanie zamknię- 
ty 23 grudniż. Na kursie pracuje 
18 towarzyszy. Sprężystym kie- 
rownikiem obu kursów jest tow. 


Michałowski. Instruktorów i Za0- | z 


patrzenie dostarczył R. O. W. F. 


DEMONSTRACYJNA DYMISJA 


ZARZĄDU STANISŁAWOWSKIE- | 100 


GO OKRĘGU. 


Zarząd stanisławowskiego okręgo- 
wego związku piłki nożnej rozpatry- 
wał uchwałę PZPN, znoszącą dyskwa- 
lifikację działaczy Pogoni stryjskiej 
oraz uchwałę, reaktywującą podokręg 
stryjski. Zarząd SOZPN 1 postanowił 
nie jąć do wiadomości uchwał 
PZPN i na znak protestu podać się 
Harli do dymisji. 

LWÓW BEZ IMPREZ 
SPORTOWYCH. 

W ciągu niedzieli nie odbyły się we 
Lwowie żadne imprezy e z 
powodu panującej odwilży. 

MECZ BOKSERSKI W KRAKOWIE 

W Krakowie odbył się rewanżowy 
mecz bokserski między drużynami 
Sokoła i Strzelca z Bielska, zakończo 
ny zasłużonym zwycięstwem Sokoła 
w stosunku 9:5, 


NOWA PORAŻKA PIŁKARSKIE- 
GO MISTRZA POLSKI. 

W Lipinach, wobec 5.000 a pie 
rozegrany został mecz piłkarski 

między mistrzem Polski Ruchem a Ja 

aderem ligi śląskiej, Naprzodem. Zwy 

z niespodziewanie Naprzód 3:1 

(2:0 

PORAŻKA LIGOWEJ DRUŻYNY 
ŁKS W CHORZOWIE. 

W. Chorzowie baniaminek ligi, A. 

5 Sb: n ligową drużynę ŁKS 


Redaktor odpowiedzialny:: LUDWIK WINTEROK. 


Dochód z zawodów w sumie około 
zł. przeznaczono na fundusz zi- 
mowej pomocy dla bezrobotnych. 


NA RINGACH BOKSERSKICH 
ŁODZI. 


W towarzyskim sępy bokser- 
skim rozegranym pomi druży* 
nami Hakoahu a Pyimąt uwycięst- 
wo przypadło i Hakoahu w 
stosunku 9:7. 


I MIE RY Paige 


Ww aa a się w Toruniu 
nadzwyczaj ciekawy turniej miast 
pomorskich w siatkówće męskiej.— 
Pierwsze miejsce zdobyła reprezen- 
tacja Torunia, bijąc. reprezentację 
Bydgoszczy 2:0 i reprezentację Gru 
dziądza 2:0. Drugie miejsce zajęła 
Bydgoszcz, trzecie — Grudziądz. 
PAT RU TOT ADAAN A WLK DEEE UTW DECA SEE 

Zarząd wzywa wszystkich człon- 
ków do złożenia swoich legitymacyj, 
celem ich przedłużenia na rok 1937 
od 8 stycznia 1987 r. co piątek do 
końca stycznia w Wydziale Sanitar- 
nym przy ul. Okopowej 34-47, od g. 
8 do 8.30 wiecz. Jednocześnie zawia- 
damia się, że w styczniu odbędzie się 
kurs wyszkoleniowy dla kandydatów 
sanitariuszy w Państwowej Szkole 
Hygieny. 


gi m 
fist 


panna 


nika Mysłowic. Punktacja 3:3 pkt. 

Waga lekka: Radon (L) — Palka 
(S), dobrze zapowiadający się Palka 
kładzie swojego przeciwnika po 2% 
minucie na obie łopatki i tym zwy- 
cięstwem zdobywa : prowadzenie dla 
Siły 5:8. Palka jest dobrym -materia- 
łem i może w przyszości odegrać po 
ważną rolę w zapaśnictwie robotni- 
czym. i Pe 
Waga póśrednia: Jaworski (L) — 
Stachoń (S), po niezbyt interesującej 
walce zwycięża na punkty drugi. Si- 
ła prowadzi 634 — 3%. ` 

Waga średnia: Zmarz (L) — An- 
dros (S), po równorzędnej walce wy 
nik remisowy. 

Waga półciężka Rausznie (L) — 
Richter (S), po 10 minutach równo- 
rzędnej walce wynik remisowy. Nale 
ży zaznaczyć, że Richter był o klasę 
lżejszy od swego przeciwnika, 

Ostatecznie zwycięża Siła w sto- 
sunku 8% na 5% pkt. Siła Mysłowi- 
ce tym zwycięstwem udowodniła, że 
posiada w swej drużynie zawodni- 
ków, którzy umieją zwyciężać, a ja- 
ko zespół pokazała, że odgrywa po- 
ważną rolę w zapaśnictwie Polski. 

W walce wstępnej Jańuszewicz — 
Kawecki, zwyciężył drugi. Kawecki 
prócz tego, że umie dobrze '/ biegać, 
umie również zapasować. 

Organizacja wypadła bez zarzutu, 
a zawodnicy byli wynagrodzeni za 
swe zwycięstwo burzą oklasków. 


Jedni z pozostałych potrzebują 
więcej czasu celem należytego 
przygotowania się, drugim brak 
czasu stanął na przeszkodzie w 
dopełnieniu wszystkich warunków, 
które będą mogli jednak uzupeł- 
nić na następnych kursach. 


Jako jeden z ROS-istów, który 
ostatnio ukończyli kurs, mogę do- 
cenić wartość Robotniczej Odzna- 
ki Sprawności w pracy wychowaw 
czej klubów robotniczych. Obok 
utrzymania dobrej kondycji fizy- 
cznej, przez ćwiczenia ustalone w 
regulaminie ROS, uczestnik przy- 
swaja sobie praktyczne wiadomo- 
ści organizacyjne Oraz rozszerza 
i pogłębi apodstawy światopoglą- 
du społecznego na odbywających 


\|siẹ wykładach. Ponadto ma moż- 


ność bliższego poznania, ewentu- 
alnie wyuczenia się śpiewu, czy 
też pięknych deklamacyj zbioro- 
wych. 


-Na pierwszych pięciu kursach 
uczęszczali przeważnie towarzy- 
sze członkowie zarządów klubów 
i ci, którzy już mieli możność pra- 
cować organizacyjnie w organi- 
zacjach sportowych. Ci towarzysze 
w pracy organizacyjnej na tere- 
nie swych klubów, przyczynią się 
głównie do propagandy ROS, są 
wśród wszystkich członków klu- 
bów robotniczych. 

„Wstępna praca dokonana! Po- 
znaliśmy czym jest dla nas R.O.S., 
Następne kursy przysporzą nam 
już nie dziesiątki, lecz setki i tysią- 
ce ROS-istów rozsianych po ca- 


tym kraju, gdyż i inne okręgi nie 
pozostały w tyle, organizując. u 
siebie pierwsze kursy ROS-a.. 

Hasło nasze na najbliższe lata 
musi brzmieć: 

Legitymacja członka: klubu  ro- 
botniczego winna być legitymacja 
ZRSS i odznaka ROS! j 

+% 
* 4 

Z pięciu rozpoczętych . kursów 
ROS., dotychczas ukończono czte- 
ry a mianowicie: kobiecy kurs na 
Skrze, gdzie komendantką klubu 
była tow. Wenclówna J., wykła- 
dowcami tow. tow. Herman ` i Mas 
ciejewski. 

Na męskim kursie na Skrze ko- 
mendantem kursu był tow. Płacha 
wykładowcami. tow. tow. dr. Kry 
gier i Maciejewski. : 

Na kursie w sali Gwiazdy ko- 
mendantem był tow. Porczak, wy- 
kładowcy: tow. tow. dr. Karniol, 
Pietrzykowski i Maciejewski, po- 
nadto na wyżej wymienionych 
kursach gimnastykę prowadził 
tow. Mulak. 

Na kursie ROWF komendantem 
był tow. Słowikowski, ponadto 
wykładał tow. Sokołowski i Koz- 
łowski. Sprawność, fizyczną na 
boisku dla wszystkich kursów prze 
prowadził tow. Boski. 

Piąty kurs na Żoliborzu prowa. 
dzili tow. tow. Skultety i Wojcie- 
chowski, a gimnastykę tow. Świę 
cicka. 

Najsprawniej pracował. kurs na 
sali ROWF. przy ul. Czerw. Krzy- 
ża, gdzie komendantem był tow. 
Słowikowski. 

Rezultaty tych kursów—kilkadzie. 
siąt sportowczyń i sportowców na- 
leżycie wyćwiczonych i przeszko- 
lonych, którzy będą ideę ROS-a 
propagować wśród  najszerszych 
mas. W. B. 


Walne zebranie R.P.A. 


Władze RPA wybrane zostały 
na Walnym Zebraniu w dn. 20 b. 
m. w składzie następującym: 

Zarząd tow. tow.:  Joczys, dr. 
Berman, Janiak, Słowikowski, 
Maciejewski, Fajnbaum, Porczek. 

Wydział Gier i Dyscypliny: Ma- 
ciejewski, Misterski, Ler, Smolar- 


Należy podkreślić wzorowe i kul. | czyk, Fiszelsohn, Estersohn, Bła- 


turalne' zachowanie 
publiczności. 


się miejscowej | załek, Szulzycer, Kuperman. 


Komisja Rewizyjna: Pietrusiak, 


izy Michałowicz — twórca sportu robotniczego 


Ukazała się ciekawa kroszura, po- 
święcona pamięci tow. Dra Jerzego 
Michałowicza, twórcy sportu robot- 
tniczego, Broszura napisana została 
piórem Edwarda Hryniewicza, a wy- 
dana nakładem Związku Robotniczych 
Stowarzyszeń Sportowych. 

Autor, jeden z najbliższych przy- 
jaciół Zmarłego, żywo i barwnie opi- 
suje życie i pracę Jerzego Michało- 
wicza, od okresu dzieciństwa aż do 
ostatnich chwil jego życia, Atmosfe- 
ra domu rodzinnego, atmosfera wal- 
ki konspiracyjnej w okresie bojów o 
niepodległość (ojciec Jurka Michało- 
wicza był w owe czasy jednym z naj- 
aktywniejszych. działaczy PPS), wy- 
ciska na młodym chłopcu piętno w 
późniejszym jego życiu. Z tego to o- 
kresu wynosi Jerzy Michałowicz wy- 
soki poziom etyczny, wrażliwość na 
przemoc i krzywdę społeczną, koleżeń 
skość, ambicję i samodzielność, oraz 
umiejętność współżycia w gromadzie, 
samozaparcie i wytrwałość. Wszyst- 
kie te cechy w późniejszym życiu 
krystalizują się i krzepną — konklu- 
duje autor. 

Na dalszych stronicach omawia o- 


Uchwała Zarzątu 
Głównego 


Zarząd Główny Z. R. S. S. przy 
pomina klubom i członkom, że 
„Młodzi idą“ są organem sj 
üymiZ RSS: 

Nakłada się organizacyjny: obo- 
wiązek na wszystkich członków i 
kluby. — pomaganie rozesłania i 
kolportowania „Młodzi idą“. 


kres lat młodzieńczych tow. Michało- 
wicza, jego pierwsze kroki w dziedzi 
nie pracy społecznej, a przede wszyst 
kim na terenie sportu robotniczego. 

Całość pisana żywo i interesująco, 
bogato ilustrowana, daje pełny obraz 
życia į działalności wielkiego pionie- 
ra sportu robotniczego, nieodżałowa 
nego tow. Jerzego Michałowicza, 

Książeczkę tą bardzo zalecamy na 
szym Czytelnikom. 

Nabyć ją można za skromną cenę 
50 gr. w sekretariacie ZRSS, w klu- 
bach robotniczych, oraz w Księgarni 
Robotniczej (Czerwonego Krzyża 20) 


Kalendarzyk 
już się ukazał 


Kalendarzyk „Przyjaciel Mło- 
dych“ jest już rozsyłany tym or- 
ganizacjom, które wniosły przed- |ż 
płatę i nadesłały zamówienia. 

Dalsze zamówienia są przyj- 
mowane. Cena 60 gr., do kolpor- 
tażu 50 gr. Wpłacać na konto 
Z. R. S. S. 17870 P. K. O. 


Biniecki, Rowiński, Jędraszewicz, 
Pawlak. 


Walne Zebranie wypowiedziało 
się przeciw tworzeniu Ligi Okrę- 
gowej, uważając, że twór ten szko 
dzi RPA. 

Także w sprawie nowych za- 
mierzeń PZPN zajęło zdecydowa- 
ne nieprzychylne stanowisko. 

Szczegółowe sprawozdanie . 'z 
Walnego Zebrania ukaże się w 
najbliższym numerze. SĘ 


KASAMA MRE TYS ROZOONORARN 


Skrzynka Sportowa 


Nadchodzi okres świąteczny, gdy 
każdy ma trochę czasu... „Nięch 
usiądzie sobie któregoś dnia, 
ołówek i kawał papieru i napisze ` do 
nas. 

Piszcie wszystko, co dotyczy wa- 
szej organizacji i was. , Napiszcie 
wrażenia z zawodów., zebrania, po- 
pisu, referatu, kursu, zabawy, wy- 
cieczki. Napiszcie, kto wam przeszka 
dza pracować, co robią wasi przeciw 
nicy, jak idzie wasza praca klubowa, 
jakie macie plany i co dotychczas 
zrobiliście. Ci, co nie należą do 
niczej organizacji sportowej, niech 
napiszą, co myślą o sporcie. .. 

Ciekawi poza tym jesteśmy, czy w 
miejscowości waszej działają wrogie 
nam organizacje sportowe. Jakie? 
Czy mają powodzenie wśród młodzie 

ży? Dlaczego? Jaki to ma wpływ 
na rozwój pracy socjalistycznej ? .. 

Adresujcie tak: Skrzynka spoTto- 
wa Związek Robotniczych Stowarzy- 
szeń Sportowych, Warszawa, Czer- 
wonego Krzyża 20. 


Turniej szachowy 


W związku ze zbliżającym się| dział w eliminacyjnym turnieju z. 
międzynarodowym turniejem szą- |R. S. S. i o udział w Olimpiadzie. - 
chowym w Antwerpii, R. S. W.F.| Udział w turnieja mogą wziąć 
„Jutrznia* organizuje w Warsza- | członkowie wszystkich organiza- 
wie pierwszy turniej szachowy o|cyj robotniczych. 
robotnicze mistrzostwo Warsza-| Bliższych informacyj udziela Za- 
wy. rząd Główny „Jutrzni* przy ul. 

Zdobywcy pierwszych trzech | Długiej 48, tel. 11-10-50. 
miejsc w tym turnieju wezmą u- 


Odbito w drukarni Sp. Nakładowo Wydawniczej „Robotnik“, Warszawa, Warecka 7, 


